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D. 9. Lipca. —  R 0k 1847. 

Piątek. M  180. Jutro , ŚŚ. / Bracia Męczennicy. 
V. g , Poiutrze SS. P io tr  i Paweł.

Dziś w Kościele p a ra f jan y m  Panny MARJI, Nieszpo­
ry  zakończą 4 0 to -g o d , iu n e  N abożeństw o, iako w okta­
wę N awiedzenia  BGGA-RODZ1CY.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do K apitu ły  orderów, z dnia 
Ogo Maja, Archiwista Komisji do rewizji i ułożenia 
praw  Królestwa Polskieg o, zawi.iduiący oraz Archi­
wum Sekretarjatu  Stanu, J m  This, w  liczbie innych, 
mianowany kawalerem orderu Śtej A n n y  2ejkl:,  w na­
grodę poświadczonej przez Ministra Sekretarz* S ta n u  
Królest waPoIskiego odznaczonej gorliwością s łużby.

N. PAN ozdobić raczył Orderem Śtej A n s y  I klassy 
z  Koroną C e s a r s k ą ,  Rzeczywistego Radcę Stanu Xię- 
cia Czetwertyńskiego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  w  dniu 11 (23) 
Czerwca "r. b. doZ  irządu Spraw Cy w: wydany, o trzy ­
mali zamianę stopni wojskowych, na cywilne: Inże- 
nierowie Powiatowi: Powiatu  Sandomierskiego, P o ­
rucznik W a rta ło w sk i, na Sekretarza Prow incjonal­
nego, i Warszaw skiego,Praporszczyk W o lsk i, naR e- 
gestratora Kolegjalnego.

D alszy ciąg P en sji em ery ta lne j. Otrzymali P P . 
Emilj* * Grabowskich M arkiew icz , Wdowa po b. Le­
karzu Pow: Marsz:, oraz ich dzieci,rs. 105. Kaz: D u­
dek, b. Policjant m. Wolbromia, rs. 39 kop. 37J/z. Róża 
z W ycbowskich Paszkiewicz-, "Wdowa po Adjunkcie 
W ydzia łu  wojsk: i ich Córka Alexandra-Emilja, rs. 90. 
Jan Ślizew icz  b. Dozorca klassv le j ,  rs. 1 0 0 k .  S7I/z. 
Ant: z Borkowskich Syb ilska , W dowa po Dozorcy Za­
budowań, rs. 42 k. 75. J'óz: Januszew ski b. Burmistrz ,  
rs. 240. Augustyna z W norowskich B ra u n , Wdowa 
po Expedy torze Poczty, i zarazem Burm istrzu , prócz 
pensji rs. 90, dodatek rs. 45. Lud: S tępkow ski b. P od­
pu łkow nik ,  następnie Komisarz Adrnin: C y rk u łu  7 i 
8 M. W arszawy, rs. G00. Tym : P oźniakow  W oźny, 
rs. 10S. Woje: M arkiew icz, Kancelista, rs. 120. M ar­
cin G oiu low , Szwajcar przy Gimnazjum, rs. 1 i 4 k 75. 
Jan S ttm p ko w sk i, W oźny, rs. 135. Szymon D zierz- 
gow ski, Nadzorca Więzienia, rs. 427 k. 50. Helena 
z P u rw inów  M alew ska, W dowa po Kanceliście, oraz 
ich dzieci, rs. 27. Józ: La (lachowski, Adjunkt, rs. 375. 
Marj: z Staniszewskich F rukacz , W dowa po S trażni­
ku więzienia, rs. 15. Jan H oltz, pełniący obowiązki 
Ł  nvnika, rs. G00. (D. C. n.)

W czoraj odbyła  się uroczystość założenia k-mienia 
węgielnego, nowo wznoszącej się budowy Domu p rzy­
tu łk u  Sierot i ubogich Starozakonnycb, zaszczycona 
obecnością i w spółudziałem  JO. Xięcia G orczakoio , 
W arszawskiego Woiennego Jennera ł  - Gubernatora ;

która S łużby  Zdrowia w Królestwie; B aszczyńskiego  
gubernatora Cyw: Gub: W arsz ; G raybnera  P rezy- 
enta r  W arszawy, i znacznej liczby znakomitych 

Lrzędo.kow, tudzież Członków Gminy Izraelskiej. —  
Dostojne Osoby przybywszy do zak ładu , powitane zo­
sta ły  Hym nem  Lwowa, odśpiewanym przez tamecz- 
nych wychowancow na dziedzińcu rozstawionych; 
na stępnie udały  się do Synagog! miejscowej, gdzie m ło ­
dzież Szkoły  Rabmow odśpiewała I f  Ueluja; Kantor  
S te rn b erg ie ;  odp raw ił  Modlitwę za pomyślność N. 
PANA i całej P a n u j ą c e j  R o d z i n y ,  tudzież JO Xiecia 
N a m i e s t n i k a ,  i wszystkich Członków Opiekuriczeso 
Rządu; odśpiewanie H y m n u  BOŻE CESARZA chroń" 
i psalmu, zakończyło to Nabożeństwo. Poczem p r z y ­
stąpiono do założenia kamienia w ęgielnego, a Nad- 
rabin Warszawski, zmówi! stosowne b ło g o s ław ie ń ­
stwo i modlitwę, uk ładu  J lV na J. 7 ugenhold. Za­
brzm iało  g łośne A m en, k tóre znalazło odgłos w s e r ­
cach wszystkich życzliwych temu zakładowi. __
Miłość bliźniego i dobroczynność, te błogie uczucia 
zbłiżaiące ludzi do swego BOZKIEGO poch -dzenia’ 
będące celem do którego nauki i zasady wszystkich w y ­
znań iednomyślnie dążą, to ognisko w szelki,li wznio­
s łych  uczuc, w tern miejscu po łoży ły  kamień węgiel­
ny do najpiękniejszego swego o ł ta r /a  i wiecznotrwa­
łego  pomniku. W ysoka opieka Rządu i wspaniało­
myślność dobroczyńców tu  po łączy ły  s ię ,n ie ty ikod la  
zabezpieczenia p rz y tu łk u  cierpiącej ludzkości, o b a r ­
czonej wiekiem, nędzą i kalectwem znękanej, ale nad­
to daleko ważniejsze zakreśliły sobie zadanie. Zakład  
ten obejinuie p rzysz ło ść ,  w y-yw aiąc  w zrastaia<-e i o- 
sierocone pokolenie, z przepaści nędzy , poniżenia i 
moralnego zepsucia, wykurzenia z łe  w samym zaro- 

j.e, * daiąc mu nowe życie, k sz ta łcąc  iego s iły  mo- 
ra ne i izyczne, zabezpieczając mu dalszy los, wpro- 
wa zi w świat odzyskanych i użytecznych cz łonków  
6po eczenstwa, przy  w yk ły  ch do pracy i natchnionych 
cnotami obywatelskiemu Zaiste t rudne zadan ie ! Ale 
niezmordowana gorliwość Przewodnika tego zak ładu  
(W • Mathiasa Posen) i iego Rady Opiekuńczej,  która 
w ciągu lat kilku, nie szczędząc t rudów  i szczodrych 
ofiar, tyle  olbrzymich zdziałała postępów, iest dosta­
teczną rękojmią, że wywiąże się godnie ze swego mo­
zolnego powołania, i w tem  znajdzie zapewnie na js łod­
szą nagrodę swego poświęcenia.



JO Xiężna Alexandra R a d z iw iłło w a , wyjechała 
do G ubernji  W oiyriskifj.

Józefa Juljanna Z achem ska , Córka niegdy Sędzie­
go  T ry b u n a łu 'C y w il :  Gub:  W arszaws:, po ki lko mie­
sięcznej s ł abośc i ,  opa t r zona  S s  SAKRAMKN FAMI, 
w  kwiecie wieku, bo zaledwie lat 29 przeżywszy, one- 
g da j  pełne cnot życi e  z akończył a .  Pogrążona w g ł ę ­
bok im  żalu p o z o s t a ł a  Matka i Brat, zapraszaią  K re­
w n y c h ,  P r z y i a c ió ł  i Znaiomych, na odp rowadzen i e  
z w ł o k  z m a r ł e j  z Kaplicy XX. R eform atów  n a s m ę ta r z  
P ow ą zk o w sk i ,  i u t ro  o godz:  6tej po  południu.

D. 5 b. m. przeniosła się do wieczności ś. p. Józefa 
z K om erów  TVojcicka. Zw łoki Jej, pochowano nasinę- 
ta rzu  Powązkowskim.

l a k u j e  posada M echanika  przy* Warsztacie Me­
chanicznym Gimnazjum Realnego, z płacą roczną po 
rs. 375, od której sk ładka em erytalna opłaca się. W y ­
magana iest kaucja pieniężna lub zaręczenie hypotecz- 
ne rs. 300. Interesenci zgłosić  się mogą do Kancela- 
rji Gimnazjum Realnego, i tamże na ręce Sekretarza 
z łożyć  dowody swej zdolności i konduity.

Pałac  Rządowy N r 709 przy ulicy Leszno, i nale­
żące tło niego zabudowania, będą wy restaurowane. 
W  tym  gmachu mieści się teraz U r z ą d  Konsum cyjny 
M. W arszawy. Przed 20 tą  laty by ła  tam obszerna 
Fabryka  W ódek i Dystylaruia Likierów, za czasu mo­
nopolu wódczanego. Dawniej pałac ten należał do 
znakomitej w kraiu Rodziny Czarneckich. Ostatnim 
iego W łaśc ic ie lem , b y ł  Felix C zarnecki Senator, 
Kawaler o rderów  O rła  b ia łego i S . S t a n i s ł a w a ,  w  k o ń ­
cu Członek b. Rady Stanu Królestwa Polskiego.

Księgarnia Fr: Sp iess  i Sp: przy ulicy Senatorskiej 
N r  490, odebrała dzieła : K raszew skiego, Sfinx, po­
wieść, 4 tomy, zł.  24. M.K. R a d z iw iłła  P ie lgrzym ­
ka do ZiemiSwiętej, t łum aczona przez X A. TVargoc- 
kiego, zł. 12. Rozmaitości historyczne ih ib l jogra licz­
ne, napisał J. M uczkow ski, zł.Ggr.,20. W y k ła d  nauk 
przeznaczony do pomocy w domowem wychowaniu 
Panien, przez Z m iechow skę , z ł .9. Opiękności w s / tu -  
ce ze szczegółowym do praktyki zw rotem , napisał Jul: 
A nk iew icz , z ł .  S.

W czoraj złożono w Red; Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA RODZICA w S tudzien icznej:  od K. 
J .  Z. z ł .  24 ;  od I .  W. z ł .  5 ;  od J£. 1>. zł. 3 g r .  10; 
od S. Zł.  10.

W dniu 20 Sierpnia 1847 r., sprzedane będą z p u ­
blicznej licytacji w Gdańsku : D u p lika ty  zbioru n u m i­
zm atycznego m iasta  G dańska; między któremi, o- 
prócz wielu monet szacownych, odznaczaią się miano­
wicie liczne monety i medale po lskie , rzadkie i dobrze 
zachowane. Katalogi znajduią się i rozdaią bezpłatnie, 
w Księgarni G. L. G liksberga  p rzy  ulicy Miodowej;

i8 _ —
ta m ie  przyjm uią się obstalunki na tę licytację, równie 
iak u B K ahus  w Gdańsku

D m osim  Czytelnikom i Czytelniczkom naszym, że 
wedle przyiętych zasad etykiety korrespondencyjnej 
w świecie eleganckim, nie można przesyłać bileciku 
naw et z kilku s łów  złożonego, bez włączenia go w ko­
pertę  i zapieczętowania lakiem. O płatki ślinione, listy 
i bileciki składane bez koper ty ,  z użycia w yw ołane 
zostały ; iedynie tylko opła tk i z wierzchu przyklejane, 
są cierpianemi.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości po Z o fj i  Przybrp  
lance, p rzyw ołan i Wszyscy ; po P rzy ia c io łka ch , JP .  
Ż ółkow ski. '

A r ty k u ł  z S e jn  n a d e s ła n y .—  W  zmiennej rzeczy 
ludzkiej kolei, p rzysz ło  i Dyecezji Augustowskiej nie­
ocenioną ponieść stratę, w zgoni# J W .Straszyńskiego  
Biskupa i Pasterza. Godzina lOta wieczorem, dnia 21 
Czer: r. b , by ła  ostatnią z wątku życia Jego, które ni­
gdy nie przestanie być chlubnym wzorem dla D ucho­
wieństwa tej Dyecezji, i niewygaśnie d łu g o  z pamięci 
wiernego ludu  nau k a ,  którą ten przezacny Pasterz 
w ńajciaśnie jszych zakątkach Dyecezji swoiej o g ła ­
szał. Wdzięcznj Dyecezjanie dołożyli ca łe j usilno- 
ści, aby pogrzeb z przyzwoitą  świetnością odbytym 
został. Kościół katedralny smutnie lecz pięknie ubra­
ny, za staraniem P. TVeherg , iaśniał tysiącem światła. 
Liczne Duchowieństwo przeszło ze 120 X ię iy  złożone, 
na którego^czele Członkowie osierociałej K ap itu ły ,  
odprawiło solenne żałobne Nabożeństwo, które przy  
zachowaniu wszelkich przepisów Kościoła Sgo, zakoń- 
czonem zostało Konduktem C astrum  doloris, przez 
5ciu Członków K apitu ły  odśpiewanym; JW . P ra ła t  
D obkow ski i W JX .  Z a lew sk i  Prof.  •sor Seminarjum 
Sejneńskiego, w mowach swoich oddali należną cześć 
cnotom i zasłudze zm arłego  Pasterza; a J W .  P ra ła t  
Archidyakon Lłłocki, konkluduiąrą ceremonją złoży ł  i 
na wieczny spoczynek zwłoki ukochanego Biskupa • 
Straszyńskiego . Urzędnicy miejscowi i z Gubernji 
przybyli,  pod przewodnictwem Zastępcy Gubernato­
ra Cy w: Augustowskiego, assystowali całej ceremonji , 
w raz z licznie zebranem O byw ate ls tw em , a Kościół 
nie m óg ł pomieścić ludu na ten smutny obrzęd zodle- 
g lejszych naw et stron przyby łego .

Z  P etersburga .—  Jej W ysokość N ina G ieorgiew- 
na, b. W ładczyni M in g re lji,  z domu Carewna Geor- 
g ijsk a , Dima Orderu  Sej K a t a r z y n y  le j  klassy, roz­
sta ła  się z tym światem w tute jszej stolicy, p rzeżyw ­
szy lat 74.—  Miasto P eres ła w l  w Gub: W łodzim ier­
skiej,  u leg ło  okropnemu pożarowi, w nocy z d. 25 na 
26ty  Maja v. s. Ogień wszczął się w Dworze gościn­
nym , w magazynie mąki mieszczanina B askakow a.
18 sklepów m urow anych , 97 sklepów drewnianych
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40 domów mieszkalnych, i inost na rzece Trubedze, 
sp łonę ły .  Kościół Sgo ' J a n a  został mocno uszkodzo­
ny. .P rzy  tym pożarze, 2ch ludzi utraciło życie, a 8 iu  
mocno pokaleczonych zostało.

A n g lja . —  W  hondy nie  danym b y ł  w z. m. świe­
tny  bal, przez Ambasadńrowę austrj.i ką, Hrabinę Zo- 
fję D ietrichstein , z domu Potockę. Rodzina Królew­
ska i dostojne Osoby, znajdowały  się na tej zabawie.—  
Na ostatnich wyścigach koDnych w A sko t (zaszczyco­
nych iak wiadomo °obecnością Królowej angielskiej i 
dostojnych iej Gości), zakłady b y ły  ogromne; sam 
Hrabia O***, w y g ra ł  do 900,000 zł. —  K ię  W a ld e ­
m a r  Pruski ,  p rz y b y ł  do Londynu. —  Do 10go b. m. 
zgromadzi się eskadra ewolucyjna Admirała N ep ir  

od Spitbed, która towarzyszyć będzie Królowej do 
zkocji. —  29go z. m. odbyła się narada gabinetowa 

w ministerstwie spraw  zagr:.—  W  Irlandji zaniechano 
prac publicznych; ubodzy wyrobnicy znajduią teraz 
dostateczne zatrudnienie w polu. —  P. T ris t  P e łno ­
mocnik Stanów Zjedn: przy  armji amerykańsk: w Me- 
xyku, podał za warunki pokoju, aby Nowy M esyk  i 
Ralifornja .odstąpione- zostały Stanom Zjedn:; za to 
Mexykowi wypłacone będzie wynagrodzenie trzech 
miljonów do la rów , a Stany Zjedn: nie będą rościły  
pretensji do kosztu wojny.

F rancja . —  Xżę N em u r  w towarzystw ie Majora 
K u rtu a  i swoiego Sekretarza Doktora P askie , p rz y ­
b y ł  22go z. m. do wód B a reź;  Xżę O m al zwiedza 
inkognito swoie obszerne bory w obwodzie W erw ę .
 Xżę B rog lje  30go z. m. miał wyie- bać na swoie
poselstwo do L o n d y n u .—  Wznawia się wieść o za­
mienienie Algierji w W ice-K rólestwo.—  A b d clka d er  
zach iwuie ciągle postawę groźną względem Sułtana 
Marokańskiego; deira iego znajduie się w okolicy T a ­
ty ;  nie ma nic pewnego o p rzysz łych  iego planach. —  
Monitor algierski donosi o poddaniu się p >tężnego po­
kolenia N em enchy, liczącego 50,000 dusz ,  i posiada- 
iącego 1.200,000 sztuk o w iec .—  P u łkow nik  M ar-  
guerat, Oficer ordynansowy Xcia Om al, p rzyby ł  do 
Algieru, zkąd wyiechał do Konstantyny; m ówią, iż 
ma zlecenie od X cia ,  iako od nowego Gubernatora ie- 
neralnego Algierji, poruczyć dowództwo w ojska Jene­
ra łow i Bedo. —  '1‘ Senegalu otrzym ano wiadomości a 
podróżniku R a jjo n e l; tenże przebywszy góry  X if -  
Łycowe, miał zamiar udać się w g łąb  pus tyn i ;  podróż 
iego trw ać będzie dwa lata. —  D ryg woienny jjnbędź  
należący do stacji przy zachodnich brzegach Afryki,  
u trac i ł  połowę sw-oiej osady, w skutek  w ybuchu  ż ó ł­
tej febry na tym że statku. —  W P a ry żu  przedsięwzię­
tą  zostanie w miesiącu bieżącym zupełna res tau rac ja  
sali wielkiej Opery.

Niem cy Xżę A lbrecht pruski udaiąc się do P e ­

tersburga ,  I g o b .  m. p rz y b y ł  do K ró lew ca .—  Ig o  b. 
m. obrano Riskupent w M unster, W ikar jusza  ieneral- 
nego T re w iru ,  Kanonika Jana M uller.

P ortu g a l j a . —  W Oporto w ładza iun ty  przesz ła  
w ręce s tronników  michaiistowskich. P ovoas  o t r z y ­
mał dowództwo wojską. Armja hiszp: spodziewaną 
b y ła  pod Oporto około 24go z. m.

W ło c h y .—  Nowa opera M akbet, Kompozytora 
V e rd i,  przedstawiona z wielkim powodzeniem na sce­
nie l1 lo renck ie j , ma być przedstawioną iednocześnie 
na 20 teatrach włoskich, a w p rzy sz ły m  Październi­
ku  w Paryżu.

Rozm aitości. Nabożeństwo głuchoniem ych. 
\> berlińskim zakładzie g łu c h o n iem y ch ,  maiącym o- 
becnie przeszło  osmdziesiąt pięciu uczniów, odbyw a 
się co Niedziela i w każde święto, osobne dla g łu c h o ­
niemych Nabożeństwo; a ponieważ oprócz obecnych 
uczniów wszyscy tez dawniejsi zwyczajnie zgroma- 
dzaią się, przeto bywa kaplica zupełn ie  zaięta. Nabo­
żeństwo składa się z tych samych części, co w zw ycza j­
nych ewanielickich kościołach, lecz od początku aż do 
końca odprawia się, niemo. Zamiast śpiewu, odmawia 
Kapłan w myślach czyli raczej na migi d łu g ą  modlitwę, 
puczem następuie Kazanie,odprawione w tenże sam spo­
sób, i codo  jo ty  zrozumiałe dla głuchoniem ych, k tó rzy  
m u też bezprzykładną uw agę poświęcaią. Nai zakoń­
czenie, odbywa się powszechna modlitwa na mig'. T rze j  
Nauczyciele zakładu, pomiędzy którymi ieden g łu c h o ­
niemy,pełnią to osobliwsze nabożeństwo,zaprowadzone 
g łów nie  staraniem Drofesora Sachsa. Dla ogółu  iest 
p rzys tępdo te j  Kaplicy utrudnionym , i le ,żeg łuchon ie -  
mi nie radzi tam obcych pomiędzy sobą widzą.—  O ryg i­
nalne z łodzie jstwo zostało niedawno popełnionem wPa- 
ryżu. Tam gdy dowiedzą się, że młoda para z znakomi­
tych domów ma wstąpić w śluby małżeńskie, na tych­
miast Kupcy znoszą różne towary dlaPaństwa m łodych . 
Komisanci, k tórzy  codzień do M erów  chodzą, aby w y ­
wiady wać się o takich m ałżeństwach, obaczyli na liście 
szumuo-brzmią enazw iska:  »Wice-Drabia A d r ia n d e  
L ...,  i Hrabianka H erm ingardade K ....” Natychmiast 
K upcy ruszyli do eleganckiego mieszkania Wice- 
ILabiego, i do ho te lu ,  w k tó rym  mieszkała ze starą 
Ciotką Hrabianka. Jub iler  konten t b y ł ,  że m ógł zosta­
wić Panu m łodem u piękny g arn i tu r  brylantowy; F a­
b rykan t  w yrobów  s r e b r n y c h ,  cały  serwis s reb rny ;  
p iękny powóz dla Panny m łodej b y ł  p rzyprow adzony 
zdzie lnem i rumakami na niespodziankę; a nawet P an  
m łody  nie taił się z tem ,  że wszystko będzie zapłacone 
nazaiutrz po ślubie, gdyż chociaż ma 20,000 franków 
rocznego dochodu, liczy iednakże na 2  miljony, k tóre  
bierze w posagu-. Kiedy iuż wszystkie kupna usku­
tecznione zo s ta ły ,1 Pan W ice-U rabia  s ta ł  się niew(-
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dzialnyro , a Hrabianki) t. Ciotką *n 'kw;ły  inkognito 
z. bu ttłu .  Po dług ich  dowiadywania h tię, j rzekonano 
się, że Pan młody b y ł  Szulerem , którego z pewnych 
wód wypędzono; a i ego narzeczona, była przez niego 
wykradziona Chorzy sika prowincjonalnego T ea tru .  
Poszkodowani wsparci przez W ładze*Rządowe, za­
częli k h  śc igać, a l e  s łychać ,  że iuż sobie popłynęli  
w dalekie s t ro n y .—  1* iednem z Xięztw niemieckic h, 
potrzebuie list. z pieniędzmi 14 lat, aby z prowincji do 
stolicy doszedł. Na.poczcie w miasteczku F .... w r. 
1833, p rzy b y ł  między i,niemi list,  w k ' d r y m  znajdo­
w a ł  się ta la r ;  prze? nieostrożność E spedy to ra ,  w p ad ł  
za biórko, które nie odsuwało się nigdy z miejsca; a że 
nie by ł o  o c e g o  reklamacji,  leżał sobie spokojnie 
przez 14 lat; w tym dopiero roku nowy Pocztmistrz 
chc ia ł  loka; wyporządzić.; odsunięto biórko, i znale­
ziono ow list, i natychmiast w y espedjow ano do stolicy 
właścicielowi; a zatem 14 E t  szedł te kilkanaście 
mil. Niech żelazne koleie i statki parow e schowaią 
się przed taką prędkością.

PR ZY JEC H A LI do WARSZAW Y.
Bratkowski Kajet:  Oby: z Laskowa; Cichocki Henr: Ob: z Ce­

głow a;  Frit/ .  Gotlieb Oby: z Gdańska;  Grabowski .Gustaw Oby: 
z Mazewa; Holder  Gustaw Oby: z Torunia ;  Jez ierski  J a n  Hrabia 
z W iednia;  Makowski Józ :  Oby: z P ra w dy ;  Morsztyn Marja  
I t r .  z Chełma; Niemcewicz Ale: Ob: z G u:G rudz ień ; ;  Pawłowski 
A nt:  Je n e r :  M .ijcr  z Jeżow a;  Skórzewsfca M arja  Hr: z Chełma; 
V ignol Kar:  Inżen: z Londynu; W isłocki Mik: Oby: z  Gub: G r o ­
dzieńskiej . (G. P.)

.XMKvrEsnsariA.
K o m o ra  S k ła d o w a  w / /  a r s za w ie . —  Podaie do wiadom ości ,  

iż w dniu 4 / 1 6  W rz e śn ia  r. z. S trażnicy Skarbowi Lałosiński i 
M zew śki ,  przeznaczeni do patro low ania  między r o g a tk ą  W o lsk ą  
a  Je rozo l im ską ,  spostrzegli  kilku ludzi na okopie od s trony p o ­
la, i u jąć ich zamierzyli;  lecz ci porzuciwszy W 'o rek  napełn iony 
'1 owarem i Sy garami, ra towali  się ucieczką, i pomimo pomocy 
K ozaków  ujęci  być nie mogli. K o m o ra  Sk ładow a prze to  wzy w a 
niewiadomych właściciel i,  aby w przeciągu tygodni 4ch od daty 
dzisiejszej , dia udowodnienia swoiej własności i p ro tokó la rnego  
przesłuchania ,  stawili się pod zagrożeniem zaocznego postąpie­
nia.  Wzy w a oraz osoby o ty< liże właścicielach lub innych szcze­
g ó łach  przedmiotu tego dotyczących wiadomość posiadające, 
aby poti zebne wyjaśnienie b ą r  do pro tokó łu ,  bąć p rzez  podanie
me wymagające Stempla z przytoczeniem d o w o d ó w  u d z ie l i ły __
W a r s z a w a  d .2 0  M a j a ( l  Czerwca)  1*47 r —  Urzędnik  do szcze­
gólnych  Poruczen,  D yrygujący  S łużbą  Komory , Poleski. Za 
.Sekretcrza, Z a borow ski.
J V : ;y \  P ° t ™ ebnV f ‘ e O R K E L M A  z wszelkiemi 
p j  V )  potrzebnerm Apparatami, w bliskości W a rsz a w y ;

maiący takow ą do w ydzierżaw ien iu ,  raczą  się 
zgios ic  w Hotelu Lipskim, (Jo Pana Hadrvan.

dniu 27 Czerwca (9 L 'pca)  r. b. o g odz: 4 z połud:  w W a r ­
szawie przy  ulicy M uranów , na T a r g u :  K are ta ,  K o c z ,  Bryczka 
N ajdyczauka,  Cbcmonty angielskie , Dywan Wielki, przez p u ­
bl iczną l icytację sprzedane zostaną niezawodnie.

Jan  P o lko w sk i, Komornik.
Pod N r  30, naprzeciw Zam ku, iest do sprzedania  FOR* 

T E C * J / l ] % > a h o D i o w y , S O F I i A ,  U O 7 I D 0 1  i S Z A F Ą .

§ M A C ł . t a s y s r  u a i p k l c s j b v  s ł o m k o ?
§ \A 1 G H ,  pod Nrem Ob w Starem-M ieście exystuią*$

C- ’ 0(  ̂ r ' b- ewinąć się marą. y. wy-?
§ , a “® ®  przednie K ape lusze  po cenach zniżonych Tamże?
§są do sprzedania :  S Z A F A  biafo-lakierowana, za szkłem la-? 
§growem , z gzymsami, szufladami i ga ler ją ;  ZN A K I p o rząd n e j  
^blaszane lakierowane; O K N A  w ystaw ne za szkłem lagro-ij  
§wem, z daszkiem drewnianym blachą k ry tym ; o raz  cała? 
5PR.ALNIA kapeluszy z wszelkiemi naczy niami do niej n a l e 4  
§żącemi. P ra ln ia  ta  s łuż y ła  Publiczności, zawsze z Je j  sązglę W 
§dami, blisko lat  20; za co sk łada  podziękowanie, i o odbiór? 
^zaleg łe j  ro bo ty  uprasza. S

^  VP» V£?» &  <<5* V5>t <<£■» V5* 'O . ->CA *e5>> y5>. i ^ b

Do Składu Kupca.Jana  Ch*ydincL 2go* 
p rz y  ulicy N ow y-Sw iat  pod N r  1251, 
w domu F ry d ry ch sa .  nadszedł świeży 
transport SI 15 I i  IB A. T  *  
C H IŃ S K IE J  w różnych
gatunkach,  to ies t :  z kwiatem, czarnej ,  
zielonej i żółtej,  od z ł .  10 do zł. 06 
gr . 20 za funt; sprzedaie  się ora^s na 
paczki funtowe, pół- fun tow e, ćwierć- 

■ funtowe i 50-funlowe (oplombowane), 
“po cenie na każdej paczce zamie^zczx)- 

nej. Nadmienia się o r a z ,  że Osoby 
chcące zamówić sobie p rzez pocztę 
edemnie Herbatę ,  za transport  ta k o ­
wej \Y K ró les tw ie ,  nic nie plącą.

D y tegoż Składu złożoną została 
w komis do sprzedania , K siążka ,  p/>d

   ___  tyt;  JF ydoskona lona  K uch a rka .

Dziś  rano ciepła stopni 15. W czo ra j  w p o ł u d n i e  22.
rE A T P , BOZV1 411 OŚCI. Z  powodu słabości J P .  Komorc-tv- 

sk ie g o , dziś J o w ja lsk i odłożony; dane będą  l i t y  raz  M a js te r  i 
C ze la d n ik . 85ty raz Z achód  s ło ń c a .

I Ł A Fit  W I E L K I .  Ju t ro ,  nowa O pera  L in d a  z S za m a n i.
OHXIBXJS kursuie  do M oko to w a  i W ie rz b n a .  W ychodzi  

z W a r s z a w y ,  z dziedzińca Domu Nro 638 przy  ulicy Trębackie j  
co d z ien n ie  o godz: 7mej rano i 3 ’/b po południu; z W ierzbna  
zaś i M okotowa o godz: S’/ i  rano i Smej wieczorem. Opła ta  
p rzy  wsiadaniu, za ieden ku rs ,  zł . 1.

P IW O  B A W A R S K I E
B n c i i - B i E n ,

z F a b ry k i  Alex: h c n lz k ir g o ,  będzie sprzedawane Dziś i J u t r o  
ty Lokaiu  przy  ulicy E lektora lnej  Nro  7!)5.

rtłu,. Mam zaszczy t donieść Szan: Publiczności, iż prxe- 
: niosłam ł r a k t j e m i ę  raoią do domu P.. Krzemińskie-

— gŚK*5rw go pod N r  856 przy  rogu  ulicy Żabiej ,  gdzie  każdo- 
dziennie dostać można ŚNIADAŃ, Obiadów i  K o-  

l a r j i ; a w każdą Niedzielę i Czw artek ,  F L A K Ó W  gospo­
darskich. P rz y jm uię  także Sto łowników miesięcznych, po n a ­
der  umiarkowanej cenie. Z a  dobór  po traw  i r y c h łą  usługę ,  
ręczę.—  F .  Z a w a d zka .

J u t r o  w Handlu M a itw sk ic g o  p rzy  ulicy Bednarskiej,  na Śnia­
dan ie :  Sandacz z iaiami, Szczupak zbiszam el: ,  K a rp  i Lin du ­
szony, Okoń i K araś  z kluskami, W ę g o rz  z sosem, K otle ty  i P ie ­
ro g i  z lina, Zupa z iagód i r y b n a .— O ić a d : Barszcz,  G rochówka, 
Sztuka mięsa, Mostki,  P rosie ,  P ierogi  ruskie .

Ju t r o  w Handlu W in i Korzeui,  W .  K o i'd ra sia sk ieg v , przy 
uh Miodow ej ,wprost  Sądu Apellac: ,na ŚNIADANIE i K O L A C J E ,  
Polędwica barania z grzybam i,  Z razy  a  la Nelson z p ieczarka­
mi, Ozór  po polsku, C ynadry ,  K urczęta ,  i t. p.


